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Sdpowiedź rosyjska nareszcie znana.
isyjsfci 
i  podM  odpowlidzi rosyjsi(8).

GENUA, 16. (PAT). Końcowy ustęp 
pieroorjahi rosyjskiego opiewa; Rrąd ro- 
ły>śu wysłał ewoloh przedstawicieli do 
p> if w te) nadziei, ie  dojdą oni in do 
l>&rvznmlenia z ioneral państwami. Oalą- 
h dęcie powyższego celu zaleiy od tego». 
r'by państwa, które zorganizowały zbroj
ną interwencja w Rosji, zrzekły sią prze
jawiania do Rosji
w tan io  zw y c ięscy  do  i w y

c ię in n o g o
Kwja gotowa jefjt poczynić mocarstwom 
inaczae koncesje, ale tylko pod tym 
ytcodwołalnym warunkiem, te  koncesjom 
fym będą odpowiadały
k o n c e s je  s t ro n y  d rug ie , no
%v»*;oa n a ro d u  roawjekieno.

a
ich  z przeszłości w stosunkach między 

.iosją a Innemi państwami. Rząd rosyj- 
jednak i w tym wypadku zdecydo- 

^auy jest
uazaaow ^ó  in te r e s y  m a ły ch

p o a i u d a e z ^ .
Delegaoja rosyfska stwierdza, że 

Trielkie przeszkody, które dotychczas 
powstrzymywały tok narad, wynikały z 
Jej okoliczności, że idea wzajemnych 
tj^tcjjistw nie została zastosowana przez 
inoeuistwa. Rosja przybyła do Genui z 
fcftmiaraml pojednawczemi i żywi nadzie
j ą  że dążenia jej w tym, kierunku będą 
«wieńczone pomyślnemi wynikami.

GENUA» 12. (PAT). Odpowiedź ro-
ftyjska została wręczona Schanzerowi, ja- 
j?o przewodniczącemu podkomisiL połi- 
lycznej i di.iś przed południem została 
ę°daną do wiadomości poszczególnym
delegacjom i prasie. Odpowiedź ta wy
wołała w kołach konferencji ożywione 
rrzmowy i komentarze, ^daniem dele- 
&*oji angielskiej odpowiedź rosyjska 
Y'iona być uw ażani za podstawę dodał- 
6zych dyskusjj. .
' , Według poglądów delegacji angiel

skiej, odpowiedź rosyjska zawiera mo- 
P-enty dodatnie i zaclowalniające. Sekre- 
r i'/. Lloyd George'a zastrzega się, że wy- 

J^ ’wiaiia tylko pierwsze wrażenie, jakie 
y ywnrła .na nim odpowiedź, albowiem 
>^,otna treść notv rosyjskiej wymaga 
f  untownych badań.

Opinia ttascusha I wioska.
GENUA, 12. (PAT.) Ze strony an

gielskiej donoszą w sprawie memoriału: 
*e wiadomo jeszcze, jaki»? stanowisko 

^^bee odpowiedzi rosyjskiej zajmie 
!anc)a. Prawdopodobnie dziś wieczo- 
m lub jutro delegacja angielska od- 
.azie konterencję z delegatami«fran- 

tc • *' **°^na z pewnością liczyć na

m o m o r ja ł  r o s y js k i  będzie  
« b ad an y  p rz e «  p o d k o m is ję  

po l:tyosnq .
Wobec tego, te daje en podstawy do 
odpowiedzi, odpowledl ta musi byó 
przea podkomisje u dał ale na. 1« »trony 
włoskiej przedstawiono następującą o- 
p!nj« o momorjał«: UdałeUnU odpowie
dzi na « 0 4  rosyjską jiet abyteno», a 
nawal ssfcddllwe z paWodu jej charak
teru politycznego. 6ą Jednak w tej 
noeie
d w a  puak ty , k tó re  z w r a c a ją  

uw agę
Ł adąją Bi« miąć waftne aaaozenl*. 
Pierwszym jest zapewnienie, t a

R osjan ie  c h c ę  u z n u i  inter«« 
| s y  m a ły ch  p o s iad ac zy ,

a w tam możnaby aię dopatrzeć po
czątku uznania właeuoóoi prywatnej. 
Jest rzeczą możliwą, ta  da Wę skłonić 
Rosję do dalszych konceeyj. Drugim 
punktem, który sprawia wrażenia ko
rzystne, jeat

u  p ro p o z y c ja  w y b ra n ia  
kom isji

która po ukończeniu konferencji miałaby 
zbadać dokładnie zagadnienia finansowe.

PARYZ, 12 (PAT,) Koła parla
mentarne uważają, fce odpowiedź rosyj- 
8ka naogół nie nadale sią do przyjęola 
wobec tego, że uchyla sią od przyjęcia 
zobowiązań, ustalonych w Cannes. Po
wyższe sfery sądzą, że obecna dyskusja 
nad sprawą rosyjską jest dla delegacji 
francuski oj niedopuszczalna. Nie wyni
ka jednak z tego bynajmniej, aby de
legacja miała opuścić konferencję, która 
winna uregulować problemy ekonomicz
ne. Jednakże koła francuskie są zda
nia, że delegacje państw zapraszających 
nie są upoważnione do zajmowania się 
sprawą, którą poruszano na pierwszych 
posiedzeniach i sądzą, że próby w tym 
kierunku już się nie powtórzą.

^  .4

. I. Georgs naradza sic.
GENUA ja .  (PAT). Lloyd George 

zebrał dziś po* poł. najbliższych swych 
współpracowników i przedstawicieli domi- 
njów angielskich i rozpatrywał wzpólnie 
z nimi treść noty rosyjskiej.

Dalsza kn lm atja .
BORDEAUX, 12. (AW). Na od

bytem  w czoraj w spólnem  [zebraniu, 
Lloyd George, B arthsu  i Schanzer 
przyszli zgodnie do przekonania, że 
n ieprzejednane stanow isko  delegacji 
sow ieckiej u trudn ia  prow adzenie

dalszych obrad. Podkomisja poli
tyczna na jutrzejszem posiedzeniu  
ma ustalić tekst noty do Sowietów, 
która w  sposób dosadny krytykuje 
odpowiedź rosyjską. Redakoją noty 
Kajmte się osobiście Lloyd George.

Frania sli »wiole. ""
BORDEAUX, 12. (AW). Wynurze

nia Poincarego wobec prasy franouskiej 
stwierdzają wyraźnie, ze delegacja iran- 
cnska wbrew pogłoskom nio otrzymała 
lnstruko)! opusaozeDia Genui. Rząd wę- 
awał tylko delegację francuską, aby nie 
brała fldziału w onradaoh nad sprawą 
rosyjską, natomiast delegacja francuska 
bedaie uorestnirtyła w pracach poszcze
gólnych komisyj.

Ca mówi j. Stbanzer?
GENUA, iB (PAT.) Włoski mini

ster spraw zagranicznych Scbanzer na 
konferencji wobec dziennikarzy wszy
stkich krajów przedstawił expose obec- 
nei konferencji. Przedewszystkiem pod
dał ostrej krytyce odpowiedź rosyjską, 
zwłaszcza jej część polemiczną, uznając 
Ją za propagandową. Dalej Schanzer 
oświadoaył, iż wnioski, proponowane 
przaz Ręsję, uważa za tendencyjne. Na 
zapytatile w sprawie Galicji Wschod
niej oświadczył z zakłopotaniem, że 
podkomisja polityczna ma tę sprawę 
rozpatrzeć, jednakże nie będzie jej roz
strzygała, bowiem nie leży to w je) 
kompetencji. W końou dodał, iż pod
pisuje traktat handlowy polsko-włoski.

i mała enteuta będą występowały zgod
nie według ułożonej wspólnej taktyki.

tzjim?
WARSZAWA, 12 (A. W.) Minister 

Skirmunt nadesłał dziś depeszę do 
premjera Ponikowskiego tej treśoi, 4e 
wobeo niezadowalniającej odpowiedzi 
delegacji sowieckiej na memorandum, 
przedłożone jej przez państwa sprzy
mierzone, konferencja genueńska ukoń-
czy się rychło i prawdopodobnie nie 
będzie się zajmowała sprawą Wileń- 
szozyzny i Wschodniej Małopolski.

Stisatyjie wyznanie...............
BORDEAUX, 12. (AW). „Matin“„ 

omawiając ostatnio wydarzenia w Ge
nui, stwierdza, że konferencja właściwie 
się już skończyła. Niektórzy dyplomaci 
czynią tylko rozpaazliwe wysiłki, aby 
ją  uratować. Gała Europa nadal podzie
lona jest na 2 obozy. Jedynem zadaniem 
obecnie jest, aby przeszkodzić typi sku
tkom, które przynieść może ten rozłam.

K ry ts la  z a j # v  I .  t e p ' a .
PARYZ, 12 (PAT). .Echo de Pa

ris“ donosi, że rząd francuski dowiadu
je się ze zdziwieniem o usilnem dąże
niu Lloyd George'a do . poddania pod 
obrady ferencji -¡praw politycznych, 
dotyczących Europy środkowej i wschod
niej. W celu uohylenia ryzyka powzię
cia jakiejkolwiek decyzji w tej sprawie 
wysłano do Barthou instrukcje.

Polslia z H :lj Ententa. «
GENUA, 12 (PAT.) Wczoraj po * 

południu odbyło się zebranie szefów 
delegacji polskiej i państw małej en
tenty. W związku z uchwałami oneg- 
dajszego posiedzenia 5 mocarstw zapra
szających, dotyczącemi przedłożenia pod
komisji politycznej sprawy Galioji 
Wchodniej, Litwy i mniejszości narodo- 
wyoh na Węgrzech, ustalono, że Polska

'Ł S©|mu.
WARSZAWA, 12. (PAT). Sejm obra

dował w dalszym ciągu nad
o r d y n a c j ą  w y b o r c z ą ,

mianowicie nad rozdziałami, dotyczącemi 
głosowania, ustalenia wyntków głoso
wania w obwodach i ogłoszenia wynika 
wyborczego w okręgach i państwie.

Z. L. N, i „Piastowcy“ postawili 
poprawkę, żądającą, ażeby mandaty po
zostałe do podziału według list państwo
wych przypadły tylko tym stronnictwom, 
które przeprowadzą w całem państwie 
swoich posłów przynajmniej w 8 okrę
gach wyborczych.

Po przemówieniu posła Bagieńskie- 
go, który proponowaną poprawkę ozna
czył jako godzącą w mniejszośoi narodo
we, dyskusję nad ordynacją odroczono. 
Następnie imieniem komisji ‘spraw za
granicznych poseł Stanisław Grabski ro- 
forował sprawę ratyfikacji umowy poli
tycznej, naftowej, uandłówej i „bilateral
ną)“, zawartej między Francją a Polską. 
Umowa ustala porozumienie i zgodne 
działanie obu państw we wszystkich 
sprawach polityki zagranicznej. Po dru- 
gie—wzajemną obronę terytorjów i inte
resów obu stron, gdyl>y którakolwiek z 
nich została zaatakowaną, a po trzecie— 
wzajemne zasięganie zdań przed zawar
ciem umów, dotyczących polityki obu 
państw w Europie środkowej i wschod
niej. Prócz tego jest jeszcze jeden punkt, 
mówiący, że ponieważ odrodzenie gospo
darcze tworzy zasadniczy warunek przy
wrócenia porządku międzynarodowego l 
pokoju w Europie, oba rządy porozumie
ją  się w sprawie zawarcia konwencji 
handlowej, a ostatni punkt powiada na
wet, że umowa polityczna wejdzie w ży
cie dopiero po podpisaniu umów handlo
wych.

Komisja przyjęła jednomyślnie umoj 
wsj polityęzną\i prawie jednogłośnie ca
łość umowy. Ratyfikacja ich przez Sejm 
nie jest tylko formalnością, lecz ma do
niosłe znaczenie dla całego pokoju w 
Europie, jako przeciwwaga sojuszu bolsze-: 
wicko-niemieckiego w Rapallo. Najsil
niejsze porozumienie miedzy Francją, 
•Poiską, małą ententą i państwami bał- 
tyckiemi jest barjerą między oboma naj- 
niebezpieczniejsaenii czynnikami niepo
koju i dlatego ta ratyfikacja ma donio
słe znaczenie.
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Po przemówieniach posłów Perlą, 
JUrszhorna i Iioaseta, Izba ratyfikowała

Jednomyślnie wszystkie 4 traktaty. Po
łowie powstali z miąjsc, rozległy się 
luczne oklaski t okrzyk!: »Niech żyje 
Lancia, ¿iech żyje prezydent Millerand“.

Ustawy o przystąpieniu Polski do

Ironwencjl haskiej przyjęto według re- 
er&tu posła Tarnowskiego w drugiem i 
rzeciem czytaniu, poczem kg. Kaczyński 

jeferował wniosek nagły posła Gdyka w 
»prawie urlopów dla pracowników w 
przemyśle i handlu.

Poseł Waszkiewicz (NPR) krytyko
wał niejasność sformułowania ustawy, 
vżględnle domagał się odesłania ustawy 
do komisji. W głosowaniu sprawę od
łożono do następnego posiedzenia.

Na tem nosie ozenie zamknięto, na
stępne we wtorek.

Z  Komisyj Sejmowych
(Od własnego kureap.),

WARSZAWA, 12,
i i «  m i a j a  s p r a w  
z a g r a n ic z n y c h :

Poseł Stanisław Grabski roferował spra
wę konwencji politycznej, handlowej i 
haftowej Polski 2 Frapoją, Po referacio 
Wywiązała się dyfckuąja. Niektórzy 
Ułówoy zwraoall uwagę na zbytnie u- 
przywilejowanie Franojl, wynikające z 
iycn umów; Obecny na posiedzeniu 
premjer wnosił q ratyfikowanie tych 
omów, na co komisja wyraziła ¡igodę.

K o m is ja '  s k a r b o w o -  
b u d ż e t o w a

rozpatrywała budżet ministerstwa spraw 
Wewnętrznych.

Poseł Pączek krytykował działal
ność policji, zwłaszcza śledczej, która 
to wielu wypadkach wymusza zeznania 
ga pomocą bioia. Wyjaśniali l protes
towali wywodzenia mówców p. Urbań
ski, szef departamentu bezpieozeństwa

{ublicznego i p. Wardęski, zastępoa 
omendanta policji, którzy stwierdzają, 

te  działalność policji w ostatnich cza
sach znacznie się podniosła, a bandy
tyzm zostaje coraz skutecznioj gnębiony.

Polityka polska.
Wobec niebezpieczeństwa.

WARSZAWA, 12. (w ł.) W czo
rajsze posiedzenie komisji spraw za-

frunicznych z udziałem posła p. 
ugusta Zaleskiego, dało jako re

zultat —  porozumienie się komisji 
spraw zagranicznych z obecnym na 
posiedzeniu prezydentem Rady mi
nistrów‘że gdyby w sprawach gra
nic polskich na konferencji genueń
skiej niebezpieczeństwo miało się  
stać bezpośrednie, to znaczy, gdyby

fiodkomisja polityczna w G en u im ia -  
a przejść do merytorycznej dysku

sji w  sprawie naszej granioy w scho
dniej oraz ustroju W ileńszczyzny—  
natenczas Sejm bezzwłocznie zajmie 
stanowisko kategoryczno.

Of£łSSI üSEüi.
WARSZAWA, 12 (wł.) Na wczo- 

rajszem posiedzeniu komisji spraw za
granicznych koi pos. Chądzyński inter
pelował p. Augusta Zaleskiego o treść 
rozmów, jakie toczyły się w Genui po
między ministrem Skirmuntem a Wir- 
them i Ratłienauem. P. Zaleski wyjaś
nił, że przedmiotem tyoh konferencyj 
była sprawa zniesienia zakazu wywozu 
towarów z Niemiec do Polski i sprawa 
zasadniczego uregulowania całokształtu 
stosunków gospodarczych pomiędzy Pol-, 
eką a Niemcami, co ma nastąpić po 
zawarciu umowy w sprawie G. Śląska.

I n g r a m  sd l  S i n a i a .
[Ud własnego koresp.).

WARSZAWA, 12. W końcu 
dzisiejszego posiedzenia Komisji 
Spraw Zagranicznych, p. Prezydent 
Ponikowski odczytał telegram od p. 
Ministra Skirmunta, w  którym p. 
Skirmunt donosi, że w  sprawie nie
dopuszczenia do merytorycznej roz
prawy o W ileńszczyźnie i Wsc1*>d- 
üiej Małopolsce uzyskał poparcie 
Francji, Belgji i-Małej Ententy.

F o l i  a Kia li] SSlStiW.
WARSZAWA, L2 (PAT) Charge do 

affaires Rzplitcj Polskiej w Moskwie 
złożył 11 b.m. z polecenia rządu notę w 
komisarjacie dla spr. zagr., w której 
rząd polski domaga się od rządu sowie
ckiego podjęcia odpowiednich kroków i 
zarządzeń, celom zlikwidowania na Bia
łorusi band zbrojnych antypolskich, oraz 
Ukrócenia wszelkich agitacyj antypol
skich, jako naruszających przyjęte trak
tatem ryskim zobowiązania.

(Od xctusntgo koresp
WARSZAWA, 12. W środę, 

jeden z oddziałów policyjnych pod 
dowództwem komendanta posterun
ku M ichałowskiego, przedzierając 
się  przez Puszczę Białowieską, na
tknął się o godzinie 12 w  nooy na 
silny obóz uzbrojonych ludzi. Do
strzegłszy zbliżających się  policjan
tów, zbrojni otworzyli silny ogień  
z karabinów 1 rewolwerów,

Utarczka trw ała czas dłuższy.
Wyniki walki były znakomite.
W ręce policji wpadł ataman 

Czort wraz z całym swym  sztabem.
Ujęci towarzysze Czorta w  licz

bie pięciu są hersztami pomniej
szych band, podległych naczelnemu 
przewódcy Czortowi.

W chw ili ujęcia Czorta był on 
w  mundurze policjanta polskiego. 
Znaleziono przy nim oąłkowrity e- 
kwipunek żołnierza policyjnego,

Ataman Czort stale w ystępo
w ał w  ubraniu policyjnem co mu 
kapitalnie pomagało do grasowania  
w okolicy, którą teroryzował tak 
silnie, l i  m lejsoowa ludność musiała 
w yśw iadczyć mu cały szereg przy
sług.

Podczas utarczki z obozem ata- 
mana Czorta trzech uzbrojonych 
bandytów zdołało zbieo.

Przodwstępne badania policji 
ustaliły nazwiska ujętych. Ataman 
Czort podał, że nazywa się  Toma- 
szczuk.

0  zabójstwo Nlelidy Kowalskiej.

Z i^cia crganizacij IT 2 R
Z j a z d  t ie& e^atów  K?H*u  

podo*4f*ę(|u ł ó d z k i e g o .
W dniu 14 b. m., t. j. w  nie

dzielę o godz. 11 rano punktualnie, 
w klubie (Piotrkowska 91) odbędzie 
się  Zjazd delegatów NPR-u podokrę- 
gu łódzkiego. Obowiązani są przy
być ddlegacl z następujących filij; 
Ruda Pabjanicka, Konstantynów: 
Aleksandrów,* Brzeziny i Koluszki, 
z innych pomniejszych m iejscowo
ści w  obrębie Wyżej w-skazanych, 
gdzie są tylko pojedynczy członko
w ie Organizacji, pożądany jest 

“ udział takowych w  charakterze go- 
śęj. Na porządku dziennym sprawy 
bardzo ważne.
ż e b r a n i a  S-^dai O r g a n is a e y j *

Zebranie Sądu Organizacyjnego od
będzie się w poniedziałek dn. 15 b. m.
o godz. 7.30 wr Kliibio NT. P. R. (Piotr
kowska 91).

D^ieSrJoa Z i& lsn a .
W sobotę dn. 13 b. m. o godz. 7-ej 

wieczorem w lokalu NPR. (Piotrkowska 
91)., Zarząd Dzielnicy Zielonej urządza 
odczyt dla członków i sympatyków na 
temat „Rozwój Przemysłu w Polsce“,

K o n f e r e s io j a  D z ie ln io y  
[ S a łu o k io i .

W niedzielę 14 b. m. o godz. 3 po 
4fcoł. przy ulicy Franciszkańskiej 58. od
będzie się konferencja polityczna NPR.

Z a b a w a  D z ie ln ic y  B a ł u c k i e j .
Dziś t. j. w sobotę 18 b. mi Dziel

nica Bałucka NPR. ttrządza w sali Stow. 
Śpiew. im. Paderewskiego przy ulicy 
Zawiszy 24. zabawę dla swoich człon
ków. Początek zabawy o godzjnic 8-ej 
w ¡cez.

Po przerwie zabiera głos przedsta
wiciel oskarżenia publicznego

u r a i o r  Szm idt.
Zbrodnia jest jedną z tych, które 

sądzone są specjalnym trybem postępo
wania; tylko, że upłynął przepisany termin 
i staje przed zwykłym sądem.

Cofnę się wstecz, ż*by określić 
okoliczności, które wpłynęły ujemnie na 
dramat z ul. Podleśnej, którego ostatni 
akt rozegrał się 27 października a epilog 
znalazł się w sądzlo. Zaczął się prolog 
w ten sposób, ze aktor nio mógł przy
puścić, iż dla jej bohatera skończy się 
to tak tragicznie. Poznała Kowalskiego 
młoda, piękna Mellda. Wkrótce znajo
mość przeistoczyła się w płomień miło
ści i szybko nastąpił ślub 10 kwietnia 
odbył się ślub Kowalskiego. Lecz na- 

. doszły l dni smutiiu po dniach upojenia. 
'W  podróży poślubnej po pownym czasie 
przejrzała młoda kobieta życie męża l 
zastaje ‘go wkrótce na schadzkach z kel
nerkami. Para w roztoroc wraca do Lo
dzi l tu zaczyna życie straszne. Ciągłe 
nieporozumienia, zdrady i bicie. Mellida 
okoruje po uroazeuiu dziecka. Kowal
ski zrzeka się pielęgnacji 1 matka za
biera Ją do domu. W roku 1913 Ko
walska zapada na zdrowiu. Porady le
karskie, konsylja, operacje chirurgów 
oplaoa rodzina, gdyż mąż, zachowując 
się ordynarnie, nie płaoł. Podczas ope
ra oj 1 Kowalski powiedział, że nie idzie 
mu o utrzymanie żony przy życiu, gdyż 
nie jest kobietą. Po wyzdrowieniu mąż 
nrzykłuda ¡ej rewolwer i mówi: „ty nie 
będziesz żyła“. Innym ivzem miał do 
szklanki wrzucić truciznę.

W procesie rozwodowym K. ma 
fałszywego świadka leotf, bojąc się sądu, 
zawiera pakt z żoną. Ale i to nio jest 
dobre. Znów ją maltretuje. Podczas kar
nawału na maskaradzie zrywa jej ma
skę z twarzy i zapowiada żeby nie wy
chodziła z domu, śledzi ją, szpieguje, tak 
że biedna ofiara nie wychodzi wieczora
mi nigdy z mieszkania.

Aż przyszedł dzień 2S pnżdziernika 
i odeszła tam, skąd się nie wraca. Trak
towała życie uczuciowo i to zaważyło 
na jej losie. Władzo przed zagadką. 
Przystąpiono do wyszukania sprawców 
i w dość prędkim czasie sylwetka Ko
walskiego na tle zbrodni została zary
sowana.

Dalej pprokurator opowiada rzeczy 
znano z przebiegu śledztwa Jak stra
szne przestępstwo, tak straszną musi 
być 1 odpowiedzialność i kara. Taoy lu
dzie muszą być wykluczeni ze społe
czeństwa, gdyż noszą oni bakcyl zarazy.
. Ządpm  d5a

oSu-arzonycB i k a r y  ś m i e r c i .
Następnie przewodniczący zarządza 

(¡.minutową przerwę.
Po przerwie zabiera głos rzecznik 

powoda cywilnego

ąsStfioksfc Pro*?» K on,
Mówi o ciężkiej rozpaczy rodziny po 
stracie swej pięknej i młodej córki. Zem
sty na męża. pragnie ogół, ale uczucie to 
jest mi obce. Rodzina Kindermanów i 
matka poniosła straty maierjulne; ja mo
je powództwo obecnie ograniczam do je
dnej marki i to dlatego, żebym potem, o 
ile sprawa, się znów rozpocznie mógł 
dalej w tej sprawie * występować. 
Kazimierczuk był narzędziem w. ręku 
Kowalskiego. Następnie określa powód 
winy podsądnych, opierając głównie swe 
wywody na zeznaniach wywiadowcy 
Kwiatkiewicza, konfidenta Przygórskiego. 
Kazimierczak i Cyran to najęte zbiry i 
zaszczytem byłoby dla nich gdyby rzecz
nik rodziny ś. p. Mełidy Kowalskiej mó
wiło nich. Kowalski ich najął. To zemsta 
i zazdrość. Oświadczam to i udowodnię. 
Mąż obarczył ją  chorobą weneryczną i 
dlatego zachorowała. Kowalski to nie 
Otello.

Po 10 minutowej ✓ przerwie sąd 
udziela głosu

c b r o ń c i  Kr. b ^ liń sk iem iu
Słyszeliśmy szumne epitety, lecz nie dają 
n&m tego, czego wymaga s ię , tj. faktów. 
Trzeba, przekonać i mieć fakty, na któ
rych dopiero może staaąć wyrok skazu
jący. Więc obrońca to samo przedsta
wia w innych słowach.. Jeżeli sie roz
patrzy to, co mówiono na niekorzyść 
Kowalskiego, to niema realnego dowo
du ua. i-zecz oskarżonego ani obrony. 
Tylko u rząd . publiczny musi dowieść 
winy podsądnego, Poza temi. przepisa

mi iść nie można, choćby to bylodow# 
dem naszego przekonania. Mówi obiońci
o tem, Jak przyszła Kazimierczukowi 
meldować, ie  mąż jej zabił. Powodem 
do tego kroku była tylko zemsta, one? 
pozbycia elę męża, gayż miała etofunp 
z innym mężem. Cyran twierdz!, W 
otrzymał sztylet od Kowalskiego dopiei# 
przed zbrodnią na ul. Piotrkowskiej, » 
Kazimierczak, że już półtora, roku ma td 
broń. Na zasadzie poszlak urząd pU-* 
bllczny żąda śmierci. Ja nie wierzb w 
winę Kowalskiego. Ponieważ powódce 
wilny mówił o zazdrości, tp. Już wyklU' 
oz a taką karę.

Obte strony mioszczańskle, Kinder? 
manów l Kowalskloh, to skąpi ludzie ‘ 
dlatego on nie choiał płacić za doktora, 
łodzina Kindermanów'nyperbolizuje fakt 

prawdy nie. mówi. Po zbiciu wszyst' 
cich dowodów oskarżenia, Jaki mógłby“ 
motyw ze strony Kowalskiego do zabór 
stwa. Jaki mógł mieć zysk Kowalski 
ze śmierci żony# Jeżeli uznaje w'olM 
miłość, to nie potrzebował małżeństwa i 
ten motyw, że się choiał żenić z in*M 
upada. Tu zaadrości nio było, bo ni( 
było namiętności. Kowalski nie je*1 
świętym aniołem, ale to nic dowodzi, 2® 
druga strona była bez wad.

Wnoszę o uniewinnienie Kovral' 
skiego.

Po przerwie zabiera głos obrońc® 
Kazimierczaka .

adw. K e m p n e r .
Sw'emi drogami dąly opinjn do wy

świetlenia prawdy; ciekawa jest ocen* 
dow'odów. Nic nio zależy Kowalskiemu, 
by zabił żonę. Prześwietlono promie* 
niarni X. życie rodziny Kowalskich, ca
ły materjał był dowwlein, niczego nie' 
dowodzącym.' Bezpodstawne są zezna* 
nia Kazimlerozakowej. Policja nie usta
liła, czy Kazimierczak t Cyran przycho
dzili do Kowalskiej po pieniądze. Ze* 
znania agentów śledczych o Kazimierczak11 
zbija jako fantazję Konfidentów i agen
tów.

Przewodniczący udziela głosu obron- 
oy Cyrana

a d w ,
Z poprzednich przemówień przebij'1 

jedno zdanie, od którego nio mógł sto 
uchronić prokurator a mianowicie, 
stoimy przed zagadką. Tak jak -spraw 
była w zaraniu, jak była sfinksem po<}' 
czas przewodu sądowego, taki obecni'1 
została zagadką. Jest rzeczą pewną, (1 
Cyran przyznał się do zabójstwa, lec2 
tajemnicą zostało jakie motywy nim k o 
rowały, kiedy zbroczył nóż krwią sw j 
ofiary.

' Następnie obrońca przechodzi y0 
faktów samego śledztwa i wykazuje jo
go braki. Nie badano, jak  długo byłCy'- 
rau w wojsku i ile razy zanurzał szty
let w piersi człowieka. Cyran był 
przemożnym wpływam narkotyku. 'A, 
chwili wyjścia z kawiarni, aż do chwi11 
okrzyku zabitej ofiary, działał onwpfa -'- 
dzie z wiedzą, lecz wiedza ta byia -  ' 
mącona. , \

Wychodząc z tych pobudek, ja ’_-i0 
kierowały Cyranem, obrońca prosi o ■ 
godny wyrokv

O r.tataiio ęSow?aa
G. Kowalski: Proszę Wysokiego 

du, nic nie wiem, 'współudziału n ie* 
bratem. Proszę o uniewinnienie.

Kazimierczak: Nio brałem '¡udział11: 
mogę przysięgać. Przysięgam na Boga • 
na sąd, że w tej sprawie współudział1 
nie brałem i prószę o uniewinnienie. g

Cyran: Żałuję., że popełniłem zbroJ" 
nię i proszę o uniewinnienie.

0 godzinie 3 przy wypełnionej  ̂
brzegi sali‘sądowej przewodniczący, >v r 
ce-prezes sądu T. Kamieński ¿ogłasza

wyrok
skazujący: Franciszka C yrana ,iA 
bezterminowe ^ciężkie w ięzienie, ja' 
ko bezpośredniego sprawcę zbrodni, 
dokonanej z chęci zysku.

Gustawa Kowalskiego, jako mę
ża oliary i jako podżegacza i _po
mocnika na bezterminowe ciężki® 
w ięzienie. , .

Jana Kazimierczaka na 15 ^  
ciężkiego w ięzienia  za pódżegan^e 
w celach zysku. Pozatem w szy
stkich na pozbawienie praw i 
płacenie kosztów sądow ych.
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Oprócz oficjalnych delegacyj, 
^prezentujących w  Genui państwa 
wproszone nh konferencję, znajduje 
8iT obecnie na wybrzeżu liguryj- 
sMem szereg przedstawicielstw  nic- 
oficjalnych, przypisujących sobie z 
mniejszą lub większą dozą słuszno
ści, a nawet zgoła bez niej, prawo 
następowania interesów  rozlicznych 
®pM w  i narodowości, nie dopusz- 
Cionych do głosu w  fchórze genueń
skim. Wśród tych n ieud an ych  przez 
*®kretarjftt konferencji prżedslaw i: 
Melstw, zajmujących się  głów nie  
Wysiadywaniem po przedpokojach 
Jfcężów atanu w ielkich mocarstw, 
Jest, delegacja „rządu“ p. Petrusze- 
Wcza, „rządu“ p. ŁastoWskiego, ja 
kaś w ysoce tajemnicza delegacja  
®“arżących się  na „ucisk polski“ 
pszubówC?). oraz Inne podobne cia- 
‘a .reprezentacyjne", liczące na 
Pewne korzyści polityczne, w  myśl 
^aksymy: „gdzie dwóch aię bije, 
km trzeci korzysta“.

W szystkie te, samozwańcze prze
ważnie, delegacje nie odgrywają —  
r*ecz prosta —  samoistnej roli w  
Wielkich turniejach dyplomatycz
nych, odbywających się na forum 
*°nferencyjuem. Mimo to wszakże 
1 obecnością „delegatów" różnych 
p-nawet nieistniejących — państw  
1 republik godzą sie zebrani w  Ge- 
nul możni tego św iata. I nietylko 
8l9 godzą, ale naw et wyzyskują te 
operetkowe legacje do przeprowa
dzania pewnych swych zamiarów w  
kombinowanej grze zakulisowej. Bo 
szefowie reprezentaoyj takich egzo
tycznych rządów, jak np. Pelrusze- 
M cza albo Łastowekiego, bardzo 
•atwo dają aię brać na k a w a ł, i o- 
toamienl ukazywanemi im przez 
Wytrawnych graozów europejskich 
Kruszkami na wierzbach, dają się  
j**ywać z całą gotow ością jako pion- 
*i przy rozgrywaniu gry przeciwko 
teniu lub owemu.

Rozdżwlęki francusko-angielskie, 
^zrastające tak. szybko w  krainie 
**urów, pomarańcz i  drzew oliwko
wych, osiągnęły niemal swój punkt

kulminacyjny w  związku z w ysła
niem memorandum do delegacji so
w ieckiej. Naprężenie stało się tak 
widoczne, antagonizm tak silny, ata
ki opinji angielskiej przeciwko pre- 
mjerowi tak niebezpieczne, ie  trze
ba było zainscenlzować nagw ałt 
czułą korespondencję pomiędzy pp. 
Lloydem Georgem a Barthou, Poin- 
caróm a ambasadorem Hardingem, 
aby zbyt gw ałtow ne wrażenia w i
downi światow ej. trochę złagodzić 
uspokajająceml kroplami wzajem
nych pseudo - grzeczności. Ale te 
kojące środki apteki dyplomatycznej 
nie przyczyniły się ani na jotę do 
rozcięcia czy rozplątania gordyjskie
go więzła sytuacji. Za kulisami u- 
rzędowych obrad, posiedzeń i  ban
kietów czynione są gw ałtow ne w y
siłk i w  celu zgrabnego zaszachowa
nia partnera i  zmuszenia go-do u- 
stępstw .

Zwłaszcza p. Lloyd George, 
mistrz w  sztuce krytych sztychów, 
w ysila  całą sw ą inwencję, aby na
w iązanie stosunków z Sowietam i 
stało s ię  jak najszybciej faktem do
konanym. Wszak legenda rosyjska, 
oparta na nieznajomości rzeczy,jest 
dla angielskiego premjera owym  
wątłym 1 kruchym iundamentem, 
na którym chce budować sw e ro
jenia o dość oryginalnie pojętej od
budowie Europy.

I w takiej to w łaśnie chwili, 
gdy za wszelką cenę trzeba rato
w ać zjazd genueński od rozbicia i 
katastrofy, a osobistą karjerę poli
tyczną p. Lloyda George’a od ha
niebnej klęski, —  jak deus ex ma
china pojawia ęię na stole konfe
rencyjnym długa litanja różnorod
nych a drażliwych memorjałów, 
przedłożonych przez ow e samozwań
cze delegaoje, żerujące na genueń- 
sklem pobojowisku. Wbrew progra
mowi konferencji, sprecyzowanemu 
w uchwałach kanneńskich i w po
rozumieniu bulońskiem, w ypływ a ni 
stąd ni zowąd sprawa granic wsohod- 
nioh Polski, w północnym (Wileń- 
s^czyzna) i południowym (Małopol

ska Wschodnia) granic tych odcin
kach. PoT bardzo gorącej dyskusji 
w kole mocarstw zapraszających  
zapada uchw ała przekazania tyoh 
tematów podkomisji politycznej, któ
ra ma z odpowiedniemi wrnloskami 
w nieść je  na plenum komisji g łów 
nej, względnie orzec o niekompe
tencji trybunału genueńskiego w  
tych kwestjach. P. Lloyd George 
zyskuje atuty, któremi zamierza 
zmusić: p. Barfcbou do zajęcia w  
kw estji rosyjskiej bardziej pojed
naw czego stanowiska, p. Skirmunta 
zaś do uległości względem  polityki 
angielskiej, pod groźbą najprzykszej- 
szych dla Polski konsekwencyj.
• Stało s ię  źle. Sprawa naszych  

granio wschodnich, której uregulo
w anie ostateczne zastrzegły sobie 
m ocarstwa głów ne w .art. 87 trak
tatu wersalskiego. Bchodzi na nie
bezpieczne manowce. Manowce te  
doprowadzić mogą do potwornej sy
tuacji, że o losie .Wilna i Lwowa 
radzić będą sygnatarjusze traktatu | 
wespół z —  Niemcami i "Rosją, nie ! 
m ówiąc już o państwach neutral- j

nych (Szwajcarja i Szwecja). Trud
no podzielać spokój i optymizm p, 
Skirmjmta, który w . tem rowem  
zw ycięstw ie  wrogów Polski chce 
się dopatrywać jedynie korzystnej 
okazji do stwierUWnia bezspornych 
praw naszych przed całym światem . 
Najwznioślejszy patos patrjotyczny 
nie zdoła zażegnać antypolskiego 
szturmu sub auspiciis p. Lloyda 
G eorgea rozpoczętego.

Na delegację naszą w  Genui 
spadają teraz dopiero naprawdę cięż
kie doświadczenia. Od tego czy 
przedstawiciele Polski zdołają ze
pchnąć sprawę granic n a u y ch  z 
śliskich - manowców na normalne 
tory wskazanych rozstrzygnięć, —  
zależeć będzie ostateczny sąd o zdol
nościach politycznych p. Skirmunta 
i jego sztabu konferencyjnego. By
łoby dla Polski praw^dziwem nie
szczęściem, gdyby się okazało, że 
w ielka odpowiedzialność, włożona 
na barki naszego ministra spraw  
zagranicznych, przerasta jego siły  ; 
jego  umiejętność przewidywania.

8. D.

i LI Ul---LUJWW?

Budżet Państwa a Nar, Par. Rob.
Mowa posła Chądzyńskiego, wygłoszona w Sejmie dnia 5 maja 

w dyskusji nad budżetem Państwa na rok 3^22.

Wysoki Sejmie,—analiza budżetów 
Min. Spraw Wojskowych, Kolei Żelaznych, 
oraz pozycji wynagrodzenia pracowni
ków państwowych doprowadza do wnio
sków, ie  rzeczywiste wydatki Państwa 
wzrosną co najmniej o kwotę 100 mi* 
Ijardów, powyżej wydatków przewidzia
nych.
E to ifæ a t z a t e m  p r * # e M a ż  m y  
S e j m o w i  n i é  j e s t  b u d ż e t o m  

r e s l u y t n . :
Prawdę tę ¡u* dziś trzeba powie

dzieć apołeczeństwu, by spowodować 
zawczasu w . gospodarce państwowej 
kroki zaradcze, któreby kraj uchroniły 
od ciężkiego przesilenia finansowego* 
Wszelkie bowiem wyliczenia r« Ministra 
Skarbu przekreśla całkowicie lub czę
ściowo spekulacja pewnych warstw spo
łeczeństwa i związana z nią organicz
nie drożyzna,«—dlatego walka z drożyzną 
jest walką o budżet.

Drożyzna jest plagą społeczną, dro
żyzna niszczy masy ludowe, podważa

ich egzystencje, powoduje ferm suty spo
łeczne. Drożyzna niemniej godii takż-j 
i w rzęd,'albowiem doprowadza gospo
darkę rządową do ab*surdu, Rząd, który 
niechce lub nie umie podjąć walki x 
drożyzną, asm musi paść jej ofiarą.

A co czyni obecny rząd dia walki
3 dro-yzną? Dotychczas nic. • P. Min. 
Śkarbu, trzoba to stwierdzić obiektyw
nie, dołożył wiele starań, żeby podnieś * 
drjchody Państwo. Przeprowadził prz." 
Sejm Ustawę o daninie, powiększy-' 
Szereg podatków, w wydatkach iwy 
czainych starci s e zaprowadzić redukci • 
i oszczędność. <*Vykonywując 4en plan 
fiskalny, p. Min. Skarbu zapomniał o 
życiu noszetn, o jego ciężkiej chorobie, 
która #ię nazywa

'  l i c h w ą  w o j s n n ą .
P. Minister popełnił błąd, przepro

wadzając pracę f skalną i grając jedną 
ręką,—zapomniał, że naleiy grać i dru-

Są ręką P. Min. Skarbu nje wypełnił 
rugiej części swago programu, miano 

wicie nie prowadził walki z drożyzną,-3"

IGNACY RADLICKI. 3

Stan obecny wychodźtwa pol

skiego na Zachodzie ¡ientisc. 
«■

w Komitet Wykonawczy to najwyższa 
moralna, a nawet, i faktyczna, a 

i, jej prac rożnostronny, koncemru- 
Wy pońadorganizatyjne zadania. Głów- 
j ® *tdaniera—-to reemigracja do Polski 

tt*, zyias n je poibkicii ideałów. ^
tQ Według ostatniego sprawozdania x 
tu*?*®0 walnego zebrania z dnia 7-go 

rPni» 1921 roku, do tadań Komitetu 
n*leż»ły:

®brona prezesów i mężów zaufania 
nycb stowarzyszeń, których władze szy

ta r^8iy * P°w0<iu *kcji plebiscytowej 
Dn,, °y® Ś lą sk u  lub na współdziałanie
*ki / P̂ Sył*Biu Iutlz‘ nafw\*dze niemieckie posądzały ich o
*»ti*v tn}0,1li®iy do polskich),
f*uiĘ y - 8Rie *sta5eBcyek 0f** otwie-%

Ułfł na Eoiooje istnie, opieK«
t!io 0Wam’ i  sierotami poiakiemi. Bar- 
How,W>(,atnił P°®ûc zoiganizowico int^r- 
i «*, fy *  ^łnierzom polłkim w Mü ide* 

Czerwonego Krzyża. 
obvfcH **4wiadc«eń „morslaości
krai? If. ei" . dia chcących wracać do
Jttlatj
kr»iu.

— _ chcących ..........
iNa podstswi« zaświadczenia ken- 

pozwolenia »a wyjazd do

kwas»?/'*** itoi8tan-;e u wł»da polskich w 
)U j ‘ prowadzania wychodźców do kta- 

Przygotowanie Polaków do wykwn- 
prawa opcji.
wcdnba główcs »ieici się * Bo

chum (KlostcrijtrBS.e); w 22 powiatach 
istnieją komitety powiatowe ze 182 komi
tetami miejscowemi. Do Komitet i Wyko
nawczego naleŁą: Z edn. Zaw. Pol. z 60 
tys. c/łonków ». V80 tiljami; Narodowa Par- 
ija Kobotnicza z 243 filjami i 24,248 
czi.r.ki.mi; Związek Towarzystw Polsk * 
Katolickicb z 229 tow. i I5 tjs . członków; 
Związek Tow. Polskich z 15b tow. i 20 
tys. członków; 140 kół śpiewaczych z 12 
tys. eztonkó*; 210 gniazd Sokolich z 15 
tys. członków; i i  tow. przemysłowców;
85 tow. Zw. rrJodzieży, 58 czyielń związ
ku czytelń ludowych, 93 bractw.

Komitet .wyłonił komisję: polityczną, 
socjalną, tozjeraczi?, dobroczynną, skarbo
wą, oświatową i reemigricyjną. Koszta 
na tak różnoiiią i olbrzymią działalność 
pokrywane są dregą ohar dobrowolnych. 
Wielką pomoc Komitetowi Wykonawcze- 
mc wyświadcza, szczera, serdeczna dzia
łalność konsulatu polskiego w Essen.

Wszystkie te tak liczne i potężne 
organizacje mają na celu uiedopuścić do 
zgerroanizowania ludności polskiej przez 
zaspokajanie wszystkich potrzeb robotni
ka polskiego. Na li i. y zwrócić uwagę na 
instytucie, któie najczyściej i najprędzej 
powccowsiy rozpływanie się iudacści na
pływowej wśród otoczenia, i. j. kościół i 
szkoła.

Obie te iastytucje mogłyby się stać 
nąjwatniejszemi i najzgubniejszeai dla 
polskości czynnikami, gdyby nje akcje 
zaradcze. Jeśli chodzi o kość ół — to tu 
zabiegami licznych bractw religijnych o- 
siągsięto, iż w niektórych miejscowościach 
utworzeni» stał? duszpasterstwo polskie. 
Diiś istnieje 16 miejscowości, gdzip stale ' 
odbywają się polskie naboienstwa. W in
nych miejscowościach rzadziej* co 3 lub
6  tygodni. Kwestja posługi duchownej 
jest ilaią j nieustanną truską polskiego

wychoditwa i często n«wet trzeba było 
staczać, walkę, gdy* duchowieństwo w kra
ju mało troszczyło się o wychodżtwo, a 
proboszczowie niemieccy uważali i zachę 
cali do wstępowania do towarzystw nie
mieckich. ^

Aby uchronić dziatwę polską od dru
giego esynnika germanizacji—szk iy, po 
wojnie zdziałano b. wiele. Przed wojną 
nauka polska była potajemna. Po wojnie 
zaczęło zakładać watne polskie szkółki 
i akcja ta przybrała szers*« rozmiary, gdy 
na czele komisji dla oświaty ludowej, sta
nął w 1 fi 19 roka Jan Brejski. Główną 
troską było przygotowanie ¿ił pedagogicz
nych — curnu zaradzono przez wysyła
nie zdolniejszych wybijających aię rób3- 
fhików ns kursa nauczycielskie do kraju 
lub urządzano na miejscu. Akcja cała kon
centruje się w wydziale szkolnym Komi
tetu Wykonawczego w Bochum. Lokale 
szkolne uzyskano od gmin w gmachu 
szkolnym po*a godzinami wykładowemu 
Na ciele stoi t  zw. Nadmspekcja, a cały 
obwód zoitał podzielony ns 7 inspekcji. 
Ogółem istnieje około 100«kółek; naukę 
pobiera około 12 ty*, dzieci. Oprócz lo
kali f jkolnych z zspłatą za usługę—żad
nej pomocy państ#owej niema.

Mówuc o utrzymaniu narodowości, 
wspomnieć należy o stresie obyczajowej, 
t. j. o tych formach towarzyskich, która 
łączą wychodżtwo w jedfią zwartą ławę. 
Strona ta nie był« poruszana przez pu
blicystykę polską, a ma jednak kolosalne 
znaczenie.

Zwartości Polaków spriyja ta okoli
czność, ie  wychadźtw® polskie z pewr.ych 
okolic kraju ojc:vśtego osiedlrio si^ w 
ściśle określonej miejscowości. Dr. Stan, 
Wachowiak w swej cennej i jedynej pra
cy wskazuje, il np. wychodźcy i powiatu 
Gostyńskiego prawie zawsze osiedlali się

w Oibcnhsasen lub Wannę. Z pawiatu 
Kościańskiego w fiornp, z powiatów ślą
skich prawie wyłącznie w Bettrep, Mazu
rzy w Gelsenkirchen, zaś Zachodnio Pru
sacy w Wattenscheid.

Stąd też łączność i zażyłość towa
rzyska jest wielka.

Gdy członek lub członkini denego 
towarzystwa zmarła — csło towarzystwo 
{iwaia sobie za twój obowiązek ogłosić 
ten wypadek w piśmie i wziąć czyiioy 
udział w pogrzebie ze sztandarami,

Biada rodzinie jfflt zmarły należał 
do towarzystwa niemieckiego. Żadne to
warzystwo nie weźmie udziału. Jak ściśle 
to jest przestrzegane niechaj zsświadczv 
fakt, iż z jednego pogmbu .uciekły" sż 
trzy polskie towarzystwa ze sztandarami, 
dlatego tylko, że na pogrzeb przybyła or
ki estra jakiegoś niemieckiego towarzystwa. 
Jak się później okazale, zmarły nie nale
żał do tege towarzystwa, lecz jedynie gry
wał w jego orkiestrze,

Zycie towarzyskie rozwinięte jest 
nadzwyczajnie ailuie.

W catem Zagłębiu Westfalsko - Nad- 
reóskim sport, wycieczki, gry i zabawy— 
wśród młodzieży rzemieślniczej i handlo
wej niemifckiej rozwiniąte są na wielką 
skalę. W pogodny poranek niedzielny 
prawie c*!e miasta wyruszają do okolicz
nych lasów. Ze sztandarami, muzyką całe 
towarzystwa, związki, rodziny idą oddy
chać śwleżem powietrzem.

Te cechy dodatnie zostały pr2yjęte~' 
przez Polaków, W Reclinghauieu - Sud 
skarżyli się na jedrem t  zebrań tamtejsi 
działacze, że polski* kółka .piłki nożn«j“' 
tak zapamiętale praia, ie nic psnad ten 
sport ich nie obchodzi.

(d. c. n.)
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pamiijtel o nożycach żelaznych, zapom
niał zupełnie o żelaznej miotle. I iycie

iemaciio się na p. Min. Skarbu, czyniąó 
Sgo budżet nierealnym.

D anina p aA iłw ow a,
którą na żądaniaMinis tra  uchwalił 
Sejm, miała byó według uatawy daniną 
od majątku,—została jednak przez nie
sumiennych producentów rolnych I pa*- 
Abarry miejskich przerzuconą

•a łk o w ie ia  nn k o n su m en tó w
▼-albowiem równocześnie ł  wpłatami 
tyanlny c&ny iywnolcl 1 towarów pod- 
śkoctyły o kllkedzlefląt- procent» Rząd 
robec tęgo sjawlske zachowywał alo 
lamie. Pakt tan musi poderWaó *au- 
jnie Sejmu do flskalnycn planów p. 
in .  Skarbu, a  szczególniej dd sposobu 

<Cb przeprowadzenia. \

My z a ś  pos łow i«  robo tn iozy  
m usim y publicznie poddać  
iw w ą tp liw o ść  s z c z e r o ś ć  i

ira w d z iw o śó  u lubionych  i 
a ę s to  p o w ta rz a n y c h  s łó w  

p. M in is tra  Skarbu« x
i o  nie jeat 1 nie bądsie sługą kapitału, 
a lyl;;o sługą Rzeczypospolite), — albo* 
Wiem wykonania daniny 1 Innych zarzą* 
¿zeń Min. 3 ar bu nie godziło ani w 
fet) itał rolnlcsy, ani handlowy, ani prze* 
«lycfowy, lecz wyłącznie-w szerokie 
^olu ludności biednej, robotniczej, ma- 
forolnej i urzędniczej — słowem ugod* 
dfi>łu w gospodarką państwową, w bu di a t  

Przechodząc do rozpatrywania tef 
Części preliminarza budżetowego, która 
traktuje

o d o ch o d ach  P a ń s tw a ,
trzeba stwierdzić objaw dodatni, miano
wicie znacz-.e wzrastania dochodów 
państwowych. Odnośnie do tej strony 
ftrchminersa, optymizm p. Min. Skarbu 
fest usa»«dn>ony. Tegoroczne dochody 
pr* iiminowa e na 458 miljardów prze* 
Wyczają czterokrotnie dochody zawarte 
W prel.mluanu zeszłorocznym, o ile od* 
liczymy pozycja niewykonana jak po* 
ty m *}  przymusową i zwrot rat od Rosji 
Ifea tabor kotejowy. Daniny publiczne 
.twyczajne, to Jest podatki pośrednie i 
bezpośrednia, cła, monopole i opłaty 
«karbowe figurują ak dochodach Min. 
» arbu na ogólną sumą 166,702,000,000. 
Niestety i tuta) należy atwierdzió, Sa

rciityk« p o d a tk o w a  n a s z a  
ozw ija  t i ę  po linji n is n o r -  

m alne],
nie demo* ratycznej i dla Interesów 
Państwa az odhwej. Ochrania ona klasy 
ta» o£ne, fr główny cięte* podatkowy

przerzuca na szerokie masy konsumen
tów, na masy ludowe. W tegorocznym 
bowiem budżecie podatki pośrednie 
konsumcyjne wynoszą 44 proc. docho
dów zwyczajnych, a podatki bezpośred
nie zaledwie 16 proc.,—gdy w przeszło* 
rocznym budżecie stosunek podatków 
bezpośrednich do pośrednich był jak 
3:1, to w tegorocznym budżecie stosunek 
|est odwrotny—Jak 1*3.

Wielką anomalją naszego budżetu 
Jest, ie  w PolscdŁ-w Państwie ?0 proc. 
rolnlezem, w czakach kiedy koniunktura 
dla rolnictwa jest najlepsza, bezpośredni 
podatek gruntowy w roku b. ma wy
nieść 4 1 pół miljarda, to jest mniei niż 
8 proc. wazyatkich zwyczajnych danin 
publicznych, a niespełna 1 proc. wszy
stkich dochodów budżetowych.

Odnośnie do wydatków Min. Skarbu 
z zadowoleniem podkreślam (akt, tę p. 
Minister uznał wolę Sejmu wykonania

U staw y inw alidzkiej
Iw wydatkach awego resortu preliminował 
sumą 24 miliardy na raniy Inwalidzkie 
W ten aposób stanie sią zadość po
czuciu sprawiedliwości Poństwe wobec 
Jego najlepszych synów, obrońców— 
Inwalidów wojennych, a byt ich przy
najmniej w części stanic eię znośniej* 
azym.

Z polityką Min. Skarbu najbardziej 
związaną Jest

po lityka  M in is te rs tw a  
P rz e m y s łu .

Jeśli zmiany na atanowiBku M n* 
Skarbu nie są pożądane, to samo mo na 
powiedzieć i o Mm. Przemysłu. Tym
czasem od początku istnienia niepod
ległości mieliśmy Ministrów Przemysłu 8. 
Wypada więc na Jednego Ministra aku
rat 5 miesięcy. 1 n|c dziwnego, że w 
takich warunkach nie możemy dostrzec 
żadnej poi ty ki Min. Przem. I Handlu., 
tembardziej, te każdy Min. Przemysłu, 
przychodząc zaprowadza reorganizacje, 
innowacje, i zanim zdąty je wykonać 
jut ustępuje. Skutek jest taki, , ie  u- 
rzędnlcy Ministerstwa są zdezorjento- 
weni, nigdy nie wiedzą czy aprawa 
rozpoczęta przez jednego Ministra będzie 
prowadzona przy drugim.

Jak wygląda gospodarka państwo
wa naszemi bogactwami narodowymi: 
węglem, solą i naftą? W Police wauu* 
tek braku węgla obowiązywała od po
czątku przymusowa gospodarka węglo
wa. Zdawałoby się, te ta rrzymusowa 
gospodarka węglowa trwać powinna 
przynajmniej do chwili obję.ia Górnego 
Śląska, to jest do momentu, kiedy po
siadać będziemy dute ilości węgla, a 
jeżeli nie, to przynajmniej przetrwać

Rowinna sezon zimowy. Tymctasem p. 
lin. Przemysłu 1 Handlu, Przanowski,

GON AN D0YLK. 1)

D j a b l a  s t o p a .

Kiedykolwiek miałam chęć podani*
w druku ciekawego epizodu, lub faktu 
a łv.łiflów mej przyjaźni i stosunków za
żyłych z p. Holmesem, zawsze natrafia-

na jego opór zdecydowany. Pan 
¡yz»rlok Holmes nie lubi poblasku tłu 
mu — rozgłos napełnia go wprost prze- 
ras-n em, tu też zdziwiłem eię bardzo 
gd; otrzymałem depesz® treśol nastą- 
jnliącej: „Dlaczego nie wspomniał pan 
ani słówkiem o sprawie C.rnoudl Ile; naj
bardziej oryginalnej jaką kiedykolwiek 
miałem w swym ręku". Nie czekając 
lift drugą depeszę postaram się* tedy 
zaznajomić czytelników ze szczegółami 
toj głośnej prawy.

Na wiosnę r. 1897, dr. Moore Agar 
Łalccił p. Ko mesowi wypoczynek bez
względny, gdyż tego wymagał wyczer
pany i przepracowany organizm znako* 
witego detektywa. Dzięki toj djagnozie 
lek. rskiej, znaleźliśmy się z p. ifolme- 
ęeru nu wsi nad brzegiem zatoki Poldhu 
na punkcie półwyspu Cornoudille, naj
dalej wysuniętym w morze.

Z a b i ły  i głuchy zakątek harmo
nizował tlosaonale ze łłyra humorem 
chorego, Mieszkaliśmy w małym dom* 
ku, ulepionym z gliny. Z oklon domku, 
z jednej jstrony. widzieliśmy zatokę na
jeżoną skatami, o które w dzień i w 
nocy uderzały bałwany morskie, zatokę 
w. której wielu nieostrożnych marynarzy 
znalazło śmierć, z drugiej strony step 
porośnięty wrzosem. W oddali tu] i 
owdzie można było dostrzec sylwetki

dzwonnic, murów, lecz są to tylko -re
sztki miast i miasteczek, które ongiś 
wypełniały gwarem 1 tyolem zamarły 
półwysep. Liczyliśmy na spokój zupeł
ny w tym zapomnianym przez Boga i 
ludzi zakątku, gdy oto nieoczekiwane 
wydarzenie^ {o którem pisała w swoim 
czasie 'prasa londyńska, naay wająo go , 
okropnym dramatem w Cornoudille) po
krzyżowało nasze plany.

W odległości dwuch kilometrów od 
willi, w której zamieszkiwaliśmy, znaj
dowało się małe miasteczko Wartha. 
Podczas wyoieczek poznaliśmy w W ar
cie księdza Tregennisa Runday i p. 
Mortimerd, któremu ks. Runday odnąj- 
mował dwa pokoje w probostwie. W 
ten sposób ks. proboszcz powiększał 
swe Bzczupłe dochody, wreszcie lic/ył, 
iż będzie miał w p, Mortimerze towa
rzysza. Pod tym względem niestety 
nadzieje zawiodły, gdyż p. Mortimer, 
wysoki, nieco przygarbiony brunet o 
rysach wyrazistych, robił wrażenie czło
wieka wiecznie roztargnionego i zamy
ślonego i niezbyt towarzyskiego.

16 marca, gdyśmy z p. Holmesem, 
po śniadaniu, zapalili fajki, nieoczeki
wanie na progu salonu wyrosły posta
cie kśiędza i p. Mortimera.

— Panie Holmes, zawołał od progu 
ks. Runday głosem zmienionym: Nocy 
dzisiejszej miał mieisce fakt niezwykły. 
Stała się rzecz nieslyohąna, tragedja o- 
kropną. Opatrzność Boska sprowadziła 
pana tu do nas. gdyż nikt inny nie jest 
w stanie nam dopomóc.

Przyznać siĄ muszę, iż zmierzyłem 
nieoczekiwanego gościa niezbyt przy
chylnym spojrzeniem, gdy tymczasem» 
p. Holmes wyjął z ust fajkę, wyprosto
wał się na swym fotelu i wskazał przy
byłym otomanę, na której ci zasiedli*

tylko gwoli idei wolnego handlu w je
sieni ubiegłego roku, a zatem w nzasie 
krytycznym, gdy ubliżała się ?lma za-

Ero wadził wolny handel węglem. Jakie 
yły skutki? N;» dały na siebie długo 

czekać, — oto cena węgle, która we 
wrześniu wynosiła 7;ioO mk. za tonnę 
grubych gatunków, przy wolnym handlu 
w listopadzie podniosła «ię do 13,000,— 
Czyli wzrosła prawie o 100 proc.,— mało 
tego, wskutek tego, że nie było kon
troli rozdziału węgla, zimą w czasie«' 
największych mrozów, kolej była zmu
szona rekwlrować węgiel z wagonów, a 
konsumenci, htórzy opłacili wąglel, tego 
węgla nie mieli, bo odebrała im kolei.
I có się stało? Fabryki stawały, a 
rozpoczynały się strajki.

(d, c. n.)

Echa 3 Maja,
(Obchód w Pabjanicach).

W dniu 3 Maja w Pabjanicach
0 godz. 10-»J rano członkowie N. 4 \  R.
1 bratnich organizacyj: P. Zw. Zaw.

„Praca“, „Społem*, chórów stow. śpiew. 
„Lutnia“, „Moniuszko* i „Lira ™ 
sztandarami zebrali się przed siadaibij 
N. P. R. Między uozestnikami zebrano 
ofiar na cele oświatowe w sumie 3

I^tzed wyruszeniem pochodu z.b»l* 
konu przemówił kol. dr. Eiohler, poc*!«® 
ruszył pochód, w którym wzięło 
około 5 tys. osób. Pochód przes/f# 
ulicami: Kościuszki, Moniuszki i*r*' 
bryczną. . .

Na Placu Dąbrowskiego w imie®1J 
N. P. R. przemawiał poseł Tomoza»- 
Potem poohód czwórkami, ze śpiewa“11' 
udał się pod siedzibę partji (ul. Koś
ciuszki), gdzie ostatecznie po przeffl0* 
wleniu kolegi Błocha i przyjęolu rei®” 
luoyj w sprawach walki z reaket* 
8 godzinnego dnia praoy I walki z dro* 
żyzną, wiec zakończono.

Co się tyozjr obchodu, l-go nj*r 
ton w naszem mieście wypadł zupolu 
blado. W pochodzie uczestniczy, 
mniej więcej do 1500 osób, ruon 
mloścle 1 faorykach był zupełnie no* 
malny. w0.

(W ysiłki śledztwa. Zwierzęce mordorstwo. 
Łgarstwa Cziczerina).

Spaleoie trupów.

Przewodniczący dtlegacjł sowieckie) 
w Oenul i so<v eckl komisarz-1 tprsw za
granicznych, C nczerin, oświadczył w wy
wiadzie z d/iennikarrami amerykańsidmi, 
te tylko csr Mikcłij był rozstrzelany 
przes bolszewików, co aię zaś stało t  re
sztą rodziny carskią), o tem Cficzerin nie 
wie.

Twierdzeniu temu zadaje kłam ns 
łaniach pisma londyńskiego „Opinion“ sę
dzia Mikołaj Sokolow, swego czasu wy
delegowany przez rząd admirał« Kołctaka 
dla przeprowadzenia śledztwa urzędowego 
w sprawie śmterci rodziny carskiej.

Pomiędzy innemi dokumentami, zaa- 
lezionemi przez p. Sokołowa w F.irateryn- 
bnrgu, majdnje „się też niedawno odcy- 
frowana depesza, wysłana 1? iipca 1918 
roku, o godz. 3l-ej, z Eoterynburga przez 
Biełoborodowe, przewudniczącego ural- 
skiego sowietu okręgowego, do Gorbuco- 
wa, «ekretarza sowietu komisarzy Indo
wych w Moskwie.

Depesza ta brzmi, jsk następuje:
.Donieście Swierdłowowi, że całą ro

dzinę spotkał ten sam los, co 1ej głowę. 
Urzędowo, rodzina zginie podczas ewa- 
knacji*.

Nie nlega więc żadnej wątpliwości, 
ie  Czlczerin, współdziałający w sowiecie 
moskiewski» ze Swierdłowetn, musiał 
¿nać treść depeszy powyższej, jak zresztą

wszyscy tael członkowie sowietu inos*<£*' 
skiego.

Sędsia Sokolow dodaje: n
„Biorąc na slebfe odpowiedział'10'’ 

zupełną.wobec kogokolwiek, potwierdi»“1' 
jako sędzia śledczy, prowadzący Sledi»» 
w tej sprawie, fakty następujące:

Ce3ara Mikołaj II oraz cała jego ^  
dzlna, zabici byli wszyscy razem wystrój 
lami z rr wolwerów w nocy z 16 n* \  
llpca 1918 roku w Hltaterynburgu. R*1' 
z nimi zginęli także: doktór Botkin, k, 
charz Chsritonow, loka] Aleksy TroupP 
pokojówka Demidowa,

Potwierdzani, że śmierć całej 
ny carskiej jest dowiedziona be*w*fi 
kowo. , ,

Morderstwa dokonano w jedoy® 
pokojów piętra dolnego domu, w który»1 
rodzina cesarska była więzioną. y

Natychmiast po morderstwie 
wszystkich ofiar (razera jedenaście) br' 
złożona w samochodzie ciętarowym, PriJ, 
gotowanym z góry i przewiezione do op* 
szczonej kopalni, położonej w okolicy ‘ 
sistej o i.5 kilometrów od Bnaterynbufr’ 

Tam, at do poranka 19 Hpc* 
cznie, bolszewicy pracowali nad znlszC* 
niem trupów, najpierwćwiartując je, a”? 
stępnie paląc za . pomocą benzyny I 
dając działaniu kwasu sisrczanego. ^  
wiedziono, że użyto do tego przeszło 1

P. Mortimer zachowywał sit} nieco spo
kojniej od księdza, Jednakże ręoa mu 
drżały, a oozy zdradzały, iż niemniej 
był wzruszony.

— Czy ksiądz opowie, czy też ja 
mam to opowiedzieć, spytał p. Morti
mer księdza. Holmes wtrącił.

—■ Sądzę, iż pan, panie Mortimer 
epiej nam opowie o zajściu, gdyż pan 

, e wykrył, podczas, . gdy ksiądz pro- 
loszcs dopiero z ust pana dowiedzą» się
0 całej sprawie. Przyjrzałem się przy
byłym. W ubraniu księdza {proboszoza * 
było można dostrzec nieład, wywołany f 
pośpiechem, podczas gdy p. M. miał u- 
branie w największym porządku. Za
bawiło mię zdziwienie, jakie malowało 
się na twarzach przybyłych, gdy "usły
szeli z ust p. Holmesa (oparty_ na wy- 
żei przytoczonych spostrzeżeniach wnio
sek) o tem iż p. Mortimer pierwszy był 
świadkiem sprawy, w której przybyli 
do p. Holmesa.

— Lepiej będzie jednakże, rzekł 
ks. proboszcz, jeśli wpierw w kilku 
słowach wyjaśnię sprawę, a wtody osą
dzi pan, czy ma p. Mortimer złożyć 
sprawozdanie szczegółowe, czy też na
leży udać się niezwłocznie na miejsce 
wydarzenia. Otóż p. Mortimer spędził 
wozoraj wieczór w towarzystwie swoich 
dwuch braci Owena i Jana i siostry 
Brendy w Warcie w willi, znajdującej > 
się w pobliżu krzyża u rozstajnych 
dróg.

P. Mortimer pożegnał się o g. 10
1 pozostawił braci i’ siostrę w najlep
szym humorze przy stole w pokoju ja 
dalnym, grających w k*rty. Dzisiaj ra
no podozaB swykłej przechadzki poran
nej, ‘p. M. spotkał p. d-ra liichards'a, 
który zakomunikował mu, iż został 
wezwany oelem udzielenia pomooy pań

stwu Mortimer Tregenniw w Warc1 
P. M. oczywiście udał się a p. d-re«1-

Widok, jaki ich oczekiwał, byt , 
kropny. Obaj braoia t siostra wd-\ 
jeszcze byli. przy stole na tyoh sainr 
miejscach, na których widział ich 
pożegnaniu p. M.; przed nimi leżały P. 
rzuoone karty; świece spalone całkow( 
ele niemal ledwie kojftiły. Siostra K 
krześle była martwą — bracia sied&L 
obok niej śmiali się, wy krzyki^8.,', 
śpiewali, słowem byli to obłąkani. 
ka cała—umarła. Obłąkana w twarza 
swych miała zastygły obraz przerażę'

. i zgrozy. Stara służąca —- gospody J 
pani Potter, oświadczyła, oto . j 
ciągu całej nocy spała najspokojniej 
nie słyszała nic do rana. W domu  ̂
zginęło nic, absolutnie wszystko z°e ’ą 
na swojem miejscu; niepodobna 
wytłomączyć sobie, co mogło do ta* 
go stopnia przerazić p. Brendę, zab;’j. 
jąc ją i braci Ow êna i Jana, pt>2t)35'ia 
jąc ich przytomności umysłu. 
wkrótkości, panio Holmes; sprawa, J ,j 
dla pana,.niezwykle ciekawa. \  J

Jeśli miałem kiedykolwiek 
że udało mi się w tej zatraconej tli' . 
rze znaleźć spokojny zakątek dla ^ 
poczynku , mojego przyjaciela, 
złudzenia to przeszły, gdy spOjiv< - . 
na niego. Ilolmes milczał, pogri-iZ , 
w myślach, zatopiony w sprawie, * 
tak raptownie potargała nasz spolioj- |

— Muszę się zastanow ić — r t 
wreszcie. — Zdaje mi się,
jbst duść wyjątkową. Czy Ksiądz i 
boszcz był tam? . wja'

— Nie, p. Holmes, pie. Lo P' A 
działom, wiem ze słów p. M. pie 
myślą moją było zwrócić się c
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litrów benzyry i p zeszło 180 kiiogiimó v 
kwasu siarcz-nepc“.

Cziczerin zateir, twierdzić, źe tylko 
« r  był rozbtrzelafiy, chce prz-.dstawić całą 
*Prawę. jako egzekucje, dokonaną pnez

(trybunał lewolncyjny" na byłym władcy 
>°*ll. Tymczasem dokonano' ohydnego 

Morderstwa na kobietach i dzi ciach, dia 
którego ukrycia pozostaje tylko — kiara- 
*two.

Kara za świętowanie 
3-go maja,

Do Związku Robotników Miejskich 
,Jjl. Główna 81, Magistrat Łódzki przysłał 
“st, w którym zapytuje się, czy wydał 
‘‘ocenie swym członkom zejścia z po
sterunków w dniu 8 go maja i wzięcia 
przez tychże udziału w pochodzie, po- 
Jjlewat przeciwko tym, co świętowali 
a-ci maja, są wszczęte dochodzenia za 
Popełnienie nadużyć służbowych (i).

Zaiste dziwne rzeczy dzieją się 
w tej naszej Łodzi przy tego rodzaju 
Opiekunach miasta. Za 'to, ie  polski 
fobotnik chce uczcic wielką histoiycz- 

rocznicę i godnie ten dzień ńwięoió, 
“Wzie karany. Wobec tego pozwolę 
Bobie postawić Panu Prozydentowi i 
Mo poplecznikom pytanie i Dlaozego 
“lagi8trat jeat dla jednych matką, a 
«la drugich macochą? Przecież w 
°2leń i g0 maja wszyscy towarzysze 
WętowaTi, również i pan prezydent ze 
Woją świtą. Dozoroy z pod czerwote- 

buńczuka też są w parkaoh; dlacze- 
«9 loh się nie pooiąga za świętowanie 
*?o m^]a. Należy mierzyć wszystkich 

Mną miarką.
c Towarzysze, praoujący w Kasie 
^orych, w dniu 1-go maja do pracy 
*9 nie stawili i cały dzień świętowali,

należałoby ich też pociągnąć do 
®apowiedzialnośoi za nadużycie służbo- 
.e* Jednak tego tam nie czyoia. Rów- 

, ' eij i w fabrykach to samo było, a fa- 
, ‘J*ancl nie myślą stosować żadnej 
i ary na owieczki pana prezydenta, 
.■prezydent do wolności wzdyohał, 
J?1* każdy z nas, a ua wiecach mówił, 
0 musi być uszanowana wolność su

mienia i przekonań. Teraz zań co In
nego się robi. Mam lednak nsdzieję, 
że p. prezydent srogi m .kaz skasuje 
i uebroni tem czerwony Magistrat od 
jeszcze jednoj kompromitaoji.

Sylwester Obijok.

M l i
Kalendarzy!;.

D zii Serwacego 
Jutro Konli acego
Wschód »iorica, P m.-os
Zachód a 1 m. 60
Wachód księfyca 8 m. <)8
Ze.chód . * 12 m. fi?

—  Zebranie dyskusyjne koła inteligen
cji przy NPR-e. W dn. 18 b.m., t.j. w so
botę, o godz. 8 ■wieczorom w lokalu Re
dakcji „Pracy“ (Przejazd 8) odbędzie etę
dyskusyjne zebranie- koła Inteligencji 
przy NPR. Na porządku dziennym refe
rat posła d-ra Ficnny na temat: *0o 
Sejm zrobił dla kobiet w Polsce?'*.

— Ogólna wycieczka Kursów Dokształ
cających dla dorosłych. .Z Inicjatywy Za
rządu Kursów Dokształcających odbę
dzie się w dniu-14 maja r.b . ogóln&wy- 
oieczku słuohaczów Kursów Dokształca
jących dla dorosłych do lasów łagiew
nickich. W wyoleozce wezmą udział 
wszystkie dzielnice Kursów (34) w Iloś
ci około 2 tysięcy osób. ^blórkę wyzna- 
czono o godz. 8,80 rano na Wodnym 
Rynku przed lokalem Miejskiego Uni
wersytetu Powszechnego, skad w szere
gach w towarzystwie orkiestry wtole- 
czka uda się do laen Łagiewnickiego.

Program w lesle przewiduje kon
certy w kołach dzielnicowych, r o r a ty  t 
pogadanki, oraz zabawy zbiorowe. Na 
wycieczkę tę zostali zaproszeni nauozy- 
ciele-słuchaoze Państwowego Pedago
gium z Warszawy, przybywający dla 
Łodzi pod kicrown. profesora Bpasow- 
skiego.

— Zebranie Stow. b. Wojsko ;vych. W
dniu 14 b. m. ’ o godz. 10 rajio w sali 
YMCA. ul- Piotrkowska M  243, odbę
dzie się zebranie sprawozdawcze Stowa
rzyszenia b. Wojskowych Armji Pol. z 
następującym porządkiem Obrad:

1) Zagajenie i wybór Prezydjum.
2) Sprawozdanie ze Zjazdu Dele

gatów.
8) Zdemobilizowani, a obecna akcja 

S<?mu w stosunku do realizacji odezwy 
z 1920 r. (referat)

4) Rezolucja.
5) Wolne wnioski.
Sprawy ważne! Zdemobilizowani 

stawcie się licznie!
—  Podziękowanie. Komendzie Harce

rzy, oraz wszystkim Harcerzom w Pabja» 
nicach, którzy w dniu 7 maja 1022 'r. 
brali udział w urządzeniu „Święta wio
sny“' i zarazem „Kwi&tkfir“ na dochód 
„Gniazda sierocego“ przy -Ochronie ka
tolickie!“ w Pabjanicach, składamy sta
ropolskie „Bóg zapłać“.

Ogólny dochód z „Kwiatka" wyno
sił 71,485 mk.

Paniom l Panom, którzy »brali bez
interesowny udzia, w przedstawieniu 
amatorskiem, urządzonem w Pabjanicaoh, 
w dniu 8 maja, tak ft na dochód wyżej 
wspomnianej instytucji, składamy ser- 
deozne wyrazy podziękowania. Dochód 
ogólny z przedstawienia wynosił 182,720 
marek.

Z poważaniem Zarząd
„Ochrony katolickiej“,

w Pabjanlcach.
— 0 życiu ekonomicznem Polek!. W 

niedzielę, d. i4 bm, o g. 6 wiecz., odbę
dzie się w sali Tow. W&dkowego (Piotrk. 
nr. 179) zebranie publiczne z odczytem na 
temat „Wyzwolenie ekonomiczne Polski“.

— „Spor* a młodzież“. Jutro w nie
dzielę o godz. 12 m. 80 w poł. por. Ka- 

•nenberg wygłosi w sali Y. M. C- A. przy

4 po poł., w sali Kola Pracowników K<
sny<

prac z zakresu spółdzielczości raleszTca-
lejowych, Kilińskiego 78. autor- lioznyc!xoh

ul. Piotrkowskiej M  243 nader zajmują
cy odczyt wyłącznie dla młodzieży pod 
tytułem „Sport a młodzież“, urządzany 
staraniem Pol. Tow. Czerw. Krzyża, Od
dział w Łodzi. "Wejście bezpla/ue.

—  0 kooperatywach mieszkaniowych-
W niedzielę, dnia 14 maja 1921 r, o g.

niowej Dr. {Władysław Dobrzyński '$
Warszawy, wygłosi odozyt p. t. „0 ko
operatywach mieszkaniowych*1. Odczyt 
będzie ilustrowany’przezroozami. Wstęp 
mk. 50.

—  „Czerwony Krzyż“ dla zdemobilizo
wanych oficerów. Oddział Łódzki Pol. 
Csserw. Krzyża t,rze naczył na pomoc zde
mobilizowanym oficerom na kursy do
kształcające oraz utrzymanie mk. 200,000 
miesięcznie. Za ofiarę tę otrzymał od 
Obywatelskiego Komitetu Pomocy dla 
Zdemobilizowanych Oficerów list następu
jące] treści:

,Za hojny dar, złożony na nc :z  zde
mobilizowanych Ob/watelski Komitet Po
mocy dia Zdemobilizowanych Oficerów 
skiada Zarządowi Łódzkiego Polskiego 
T wa Czerwonego Krzyża serdeczne .po
dziękowanie.

(—) Majewski, gen.-por.*.
— Posiedzenie Zarządu Głównego Zw. 

Mł. Poł. „Orlę“, odbędzie eię jutro, w 
niedzielę, o godz. 0 30 rano w Klubie 
N. P. R,, Piotrkowska 91. Na posiedze
nie to winni przybyć członkowie starego 
ł nowego Zarządu.

— „Orlę“. Zw. Mi. Pol. „Orlę*, 
Koło II. zwołuje w niedzielę, t. j. jutro 
o godz. lO rano Ogólne Zebranie.

Obecnoić wszystkich członków Ku
ła obowiązkowa.

E a f t ,  e re z p R a  i  s z t a k s .Ul ■■ Hill iT. . M>a
Teatr Ihejtki, Ogleinian* 63.

Dziś U. w sobotę o godz. 4 po poł. 
Teatr Miejski daje dla młodzieży „Ską
pca“ MolWa, wiecz. o godz. 8.15 dia 
zrzeszeń/ rob. i intelig. dana będzie kom. 
T. Rittnera „Łato“.

Na poniedziałkowem przedstawie
niu zapowiedzian* jesL obecność premje- 
ra Ponikowskiego w. ministra Łopu
szańskiego i przedst. depart. kultury i 
sztuki art. mul. Fałata, dano będzie 
„Lato“.

Państwowy Urząd Zakupu
Artykułów Pierwsze] Potrzeby 

Komisja Włókiennicza
Łódź, Aleje Kościuszki Jf* I, III piętro.

E^linietszym o y ła c z a

\  Pirzetarg Nr. 8

na sprzedaż:
p s - o s l a ł ^ o h  o d  likreićdl^eji t k a n i n ,  a  m i s n o w t c i e  

l o w a r ć w  b y ł y c h  o k o ł o  5 , 0 0 3  R i a ł r , ,  t r y k o i ł a r z y  i 
p c ń c  o t t j .  v

Pow yższe remanenty podzielone będą na 20 partji 1 każda 
partja na przetargu będzie traktowana oddzielnie.

U d z i a ł  w  p r s e t a r y u  b r a ć  ty S k o
¡¡naftytucje dobroczynne, oŝ aa: ssi^se« 
s z m ia  gs^aeowników państw ow ych  
i k o m u n a S r o y c lu

O f e r t y  w  zapieczętowanych kopertach należycie, ostemplo
wane, z podaniem ostatniej ceny, winny być złożone w  biurze Ko
misji Włókienniczej najpóźniej d o  d c i. 13 m a j a  1 9 2 2 r .  w ł ą c z n i e «

Na kopertach należy um ieścić dokładną nazwę i adres ubie
gającej się instytucji. Na ik a ż d ą  p a r f j ę  w inna być złożona o d »  
d z ie l i* !a 1 o f e r t a  w  oddzielnej kopercie.

Z g ł o s z e n i a  będą kwalifikowane przez komisję 1 zakwali- 
ftkowani"będą niezv;łocznie p o  z ł o ż e n i u  o f a r t y ,  z a w i a d o «  
•n ie n i o dopuszczeniu ich do przetargu.

W ad jsirri wyznaczone przez komisję, winno być złożone do 
P- K. K. P. na rachunek Komisji W łókienniczej Nr. 477.

W  d n iu  2 2  m a j a  ( 9 2 2  r .  o  g o d z i n i e  S > £ j p . p .  w  
lokalu Komisji Włókienniczej odbędzie się publiczne otw arcie ko
pert, przy którym mogą być obecni tylko p r z e d s t s w i c i e i e  t y c h  
in s t y t u c j i ,  które do przetargu zostały dopuszczono.

W y s t a w i o n e  n a  p r z e t a r g u  p a r t j e  będą sprzedane tej 
instytucji, która w swej ofercie zgłosi najwyższą cenę. O ile ofia
rowane ceny b ę d ą  z b y t  n iz k ie ?  Komisja będzie mogła odpo
wiedniej partji nie sprzedać. %

l e g i t y m a c j e  do wstępu na przetarg będą służyły za
świadczenia dopuszczenia do przetargu, które komisja roześle. 
t ® * c * fi! l 6 ł s ł w e  i n f o r m a c j e - c o  do wadjum oraz zawar
tości partji— w  biurzS Komisji od 9 12 r. w  dni powszednie.

Z w i ą z e k  M a j s t r ó w  F a b r y c z n y c h
Rzeczypospolitej Polskiej. 

O d d z i a ł  - w  Ł o d z i  

niniejszym podaje do wiadomości PP. członków Związ
ku, źe w czwartek dn. 25 maja o godz. 2-ej po poi. 

przy ul. Pańskiej 74 odbędde się sprawozdawcze #

l

i iLI
W razie nieprzybycia w  powyższym terminie dostatecznej 

ilości członków, ponowne zgromadzenie, ważne bez względu na 
ilość obecnych, odbędzie się w tymże terminie o godz. 3 po południu.

E u p i ę  a p t e k ę  w  m .  Ł o d z i.
Proszę osoby interesow ane złożyć dokładne 
oferty w  administracji niniejszego pisma pod 

„ A p t e k a r z “ . Pośrednicy wykluczeni.

U m e b l o w a n i e  k u c h e n n e
w całkowitych kompletach, składających się z 10 przed
miotów, po cenach wyjątkowo niskich, o r s z

Towary kolonisine l o M e
hurtowo, detalicmie poleca 

Dom Handlowy
MH @ n d 3 o m e c  P o l s k i “

Spółka z ogr. odp.
u l. P io trk G w sS ia  iSfs IQ8, w podw. 

Telefon Ks G35.
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K I N F f i  N Z  S E R C A

K - I K T O

(Spółdzielni Pracowników Państwowych) 
ul. S ienk iew icza «N* 40.

D z ié  i d n i n a s t ę p n y c h .

Serja  2*

Wielkie arcydzieło w 6-ciu serjach

„ A S  K A R O f *

S erja  2.

p . t , WYBHWIEHIE od ŚMIERCI
bi en loa Publiczności M A R J A  W A L C A M P .

D ram at 
w  8*clu 
ak tach .

Początek przedstawień w soboty, niedziele i światu o g. 8, w dni powszednie o fi p. p., ostatni seans o 0.15 wicoz. 
Ceny miejsc, nlakle. Dla Pracowników Państwowych specjalna znifcka 50 proo. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt.

© 6  3 ® ® ® © ® © ® ® ®
%

Kino

ul. Przejazd 34.
e e e e e ® e ® ® e e

Od wtorku dn. 0 do niedzieli dn. 14 maja wląosnie.

W yśw ietlane bądale wspa
niale arcydzieło sztuki ki
nematograficznej p. t. KROLOWA WĘGLA

melodramat w 0 częściach z ulubionicą ( U l A n  I Ą  l A O O R i M I  w  roli 
publiczności — uroczą gwiazdą ekranu I V I n i \ u / ^  U  AA O  y ^ / D l  IM I gi<jWnf*j.

W spaniała w ystaw a. Doskonała gra.
Ceny m ie jso  nizkie. 

w  d n ie  p o w s z e d n ia ł  f miejsce mk. 100.—• II miejsce mk. 140.— III miejsce mk. 120.— 
w  n ie tfe ie i< (, ś w i ę t e  i e e b o ty  I miojsoe mk. 200.— II miejsce mk. 170.— HI miojsco mk. 140. 

Początek w dnie powieedolo o gods. 6 , w niedzielę, 4wl$ta 1 soboty o godz. 3 po poł. W ponledglatlcl Kino nlecsynno.

Największe w Łodzi

i d  . n u r
Konstantynowska 16.

Od czwartku dnia 11 do czwartku dnia 18 maja 1022 r.

S en sacja  I

B A G H I R A
W opraoowauiu pod kierownictwem znakomitego znawcy życia i obyczajów indyjskich U. TARTARUGA. 

W rolaoh głównych: Bita Jana. Anders Wblkman. Khandubb&l Nayeok. Leli Dudorox. Pramyoo Neths. (Jlorge do GlorgoM.

Film nad film y!
Egzotyczny dramat w  6-ciu aktach 

z życia indyjskiego
Według soenarjusza Or. Alfreda, Lampe).

Poraj pierwszy w kinie: Watka słoni
Nayi

Trująco spojrzenie fakira. Maharadża z Ratnapura ora* niewidziana dotąd 
wystawa i bajeczny przepych indyjski.

Anons: Od 2 czerwca r. b. Q I J O - V A .I0 3 E g i5  Henryk» Sienkiewicza.

Ktdssia M m  Macierzy Szkolne}.
Dorocznym zwyczajem na rzecz Polskiej Ma

cierzy Szkolnej odbędzie sił} kwesta majowa: w nie
dzielę, dnia 14 b. m. na ulicach miasta i w loka
lach publicznych, a następnie przez cały tydzień 
do dnia 20 włącznie w lokalach zamkniętych. Za
rząd Macierzy gorąco wzywa do ofiar, Odwołuj ao 

| sie. do uczuć obywatelskich członków społeczeń
stwa miejscowego.

Utarte mniemanie, że Macierz jest już insty
tucją zbędną i że wszystkie sprawy'oświatowe zo
stały przejęte przez Państwo, jest z gruntu błędne. 
Objęcie całokształtu oświaty przechodzi Biły i za
soby nawet najbogatszych państw Zachodu, gd^ie 
wszędzie inicjatywa i wysiłek społeczeństwa wspie
ra i uzupełnia' pracę czynników państwowych. Na-- - , - ród, który oszczędza na oświacie, gotuje sobie
smutną przyszłość.

W imię lepszej przyszłości narodu, Obywatele! 
nie szczędźcie ofiar na Macierz 1

Im większe zasoby zgromadzić ona zdoła, 
tym wydatniejszą będzie Jej praca, obecnie skrom
nością śrpdkSw krępowana 1 Wszystkim, którzy w 
zrozumieniu jutra dadzą nam odzew,—Bóg zapłać!

D r. m e d .

H. L U B I C Z
Piotrkowską Nr. 26. 

Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych 1 moczo płci owych 
Leczenie sztueznem słoóeem 

górskie». *
Od 11—1 i 5 -8 . Panie 4—5.

Dr. S. Kamfor
Specjalista ohorób Weneryoi- 
nyeh, skórnyoh i mooiopłeio- 

wych.
Lacienl« pi oniienlaml Rflntgecu 1 światłem

P le t^o w sk a  Si* 144,
róg Ewangelickiej.

Ood». prjyięcUl « Í  8—2 r, ¡£-fl pd 
D * pafl fi—4  p. i.

Do odstąpienia Chrześcijańska
dobrze prosperujące Kasy
no urzędnicze
z  p r s w i  m  w y s z y n 

k u  w ó d e k .
Wiadomość Dytkowskl, 

Przejazd M 45, m. 30, od 
godz. 4 do 6 p. p.

Dr. mad. BRAUN
S p e c j a l i s t ę

Chorób weneryczavaíi, skór- 
eych, moczopłciowych.

Prayjm. 10—1, 6—S, paaie 4—S
Południowa 23.

Lekarz-dentysta

Feliks S E ID E U T
Z a w a d z k a  1 0 ,
przyjm. 10—1 i 3—7 

prócz niedziel i. świąt

S A N D A Ł K I
Domowe i płóoienne buoiki 

tanie i trwałe poleca 
Magazyn francuski

daw. Petersllge i Sohmolke 
Piotrkowska 93.

R o b o t n i c y !
Taniej niż na Piotrkow
skiej, w tej samej cenie jak 
na Starówce, poleca ubrania 
nowe i używane, polski 
sklep ubrań R. Kempny, uli

ca Nawrot róg Kilińskiego, 
■ n w ^ n w a n w i

Ogłoszenia drobne.

A. A, A. Kupuję,
meble, dywany, futra, garderobę, 
bielizny msszyny do szyci*, pia
ną najwyższe ceny. Łnialk, Be- 
cedykt* 28, ra, 18, parter.

A. A. Kupuję
ny. garderobę, futra, maszyny do 
szyci*. Piacę najlepiej. Waja- 
rajth, Benedykts Ha 19. i 140-20

Dom do wynajęcia
na letnisko, o dwóch dużych mie
szkaniach, moie być z umeblo
waniem. Na miejscu ogród owo
cowy; drzewa rodzące: agrest, 
porzeczki, maliny i truskawki, 
Stoki, nlica Spokajaa, F. Wit
kowski. ( 1199—8

I)ziewczyna“Y l ^
tania potrzebna, na przychodnie. 
Zastać mętna od 10 do 12 rano, 
Główna 41, m. 17. 1193—2

Skład
nica

Towarowa pod firmą .JARMARK 
ŁÓDZKI* wlaśc.: Bronisiaw Jago
da, Polecam najtaniej modne do 
sezon« ubrania, palta męskie, 
dimskle, dziecinna. Towary weł
niane, szewioty, kamgarny, na 
ubrania i spodnie, bostony, su
kna, korty I gabardiny, wełny 
dłiajkie, batysty, etamlny, wo
ale, bieliznę damską i męską, 
chustki, pończochy, płótna, tyki 
pościelowe, cąjgi i oksfordy w 
dobrych gatunkach kolorach 1 t.d, 
Łódi, ul. Piotrkowleka Jń 44. 
UWAGA: Jarmark Łódzki tylko 
na I-e» piqtrze, który niema nio 
wspóhiego ze t.kleptm na parterze.
frńchmanówna Br^nir"łat\M~za£fu- 
-l' bita paszport nier/iieck), wy- 
dany w ł.odii._____

piotrowie! Mar>a zagub i*

a  •“ ‘5 |*  ” j M
Sprzedam ;4« í íS ;
racami, tuoletę, maszynę 1
meble, Krucza 4. m. 18.

îljjjfc* 
i  t‘

----------  --- --------- j |
C k r a d z io n o  k a r tę  p o w o i n*’ . 
Q  im ię  M lc h .u a  S is le . « ? “ *-« 
p r;.e z  P .  K. 1

Towary
po clf.kicli cr 
blckl, Łódź, .____ _

Ur b a n la t  Stefan za g u b ił 
‘port polsK l, w y d an y

b j ł n lc a f h .  ___ ‘J— --r 0.

T T fa a ls k a  l i e l f n a  z a ru b * !1 
wód osobisty, wyda,'y,n5—J

imię Mlchata Sisle, 
pr;.az P. K. U Brzeziny_
' I V. . . . łokciowe w

_ nvcti £«t‘inkac 
po cir.kich cenach—p lec# 
blcki, Łódź, Andrzeja 9- J  '—

wy-
1210— 8

Jest do sprzedania
tklep. Wiadomoió a gospodarza 
Orocsmana przy ul Zgierski*] 4.

' i im i l i  i A brylanty, złoto,IV U p  UJ ę  różną biżuterję i 
stare zęby. Konstantynowska 7, 
(Milich) prawa oficyna, I-szę 
piętro.______  1007—15
T/rakowski Władysław zagubił 

kartę zwolnienia z wojaka,
tyydaną w Lodzi. _____1177-3
TZłysowf Franciszkowi skradzio- 

no kartę zwolnieaiu z woj
ska, wyila n a p  P. K. U.

Potrzebie * i c r  r
O- Figlu;, L poyą Ku la . 1708-2
P o t i , 7<>hnv cze'ttc'u!̂  r"v"r U l I Z i L l I U ^  marski, Piotr- 
Kowska 133,,8. Skarżyński.

rj^iółkowskn M ar) «mía 13

I1ÜJ

. - - dowóii osobisty, 
gm. Chefmao, pow. ¡jog-^-í

J/aginQla iiarta ‘
• I  wydana w fabryco ,,ni?
Kunitzera w Widz«*le ViO'i—3 
St_̂ n f sław a Kranie. — 
r/agín^j paszport oaj
f l  dany w Łodil, na >m -3  
Dobrowolskiej,
y'ií’lntf płSip rt nlernic - i ' _ 
f l  dany w Łodzi na 
dy y-.iphníT. -----
^Tsinął dowód 0*0̂ ¡f,^ ’0 poł* 

ny w gminie W»»« ■ MaB. 
Łód i, na imię ^an* ^ i20i"^

a S ń S B S j j s r sAdres houtoffi

Wydawo* 2aitąd W«i«w6diki N.P.R. «  łX)ti*ł. Tlociono w  d ru k i ia t  . P u u *  n w j a z d  8 . *<eü*Ktor odpowicrizi4 lniya l'AWti*' ÛHÛÂM1Aï<


